
JNs^oĄj są zrozumiałe. Ha;) lepiej nawet wyekwipowane I 
r.ćdz. desantu powietrz* mog;* posiadać tylko lekką a 
>.oń, jjik mozliiierzą, lekkie działa, w najlepszym I 
razie lekkie czołgi, wskutek czego nie rscgą spros- I 
tac armii lądowej, Rozporządzaj cej ciękira uzbróje-| 
niom, zwłaszcza wielkimi czołgami i ciężka artylerii 
W następstwie w miarę przeciągania się waiK odda. I 
spadochronowym grozi zacieśnianie się pierścienia I 
npl. wojsk lądowych ixpH*ein*jawyHi»ZBK«8±je i SŁ.yb- I 
kia wyniszczanie, zwłaszcza, że ten okalający pierbl 
cień staje coraz gęststy i trudniejszy do przsoi- I
cia przez odsiecz z zewnątrz*- I
Gdy tylko zo3tał wykonany de3a«t pod Ambeim |
rzuć liśay odraza nasze myśliwce i myśliwce bombar-l
dujące na nieprzyjacielu. Hasze samoloty zniżały 
się w swycb atakach na 100 stóp, przyczym jeanak 
fatalna pogoda i wynikająca stąd zła widoczność 
bardzo tr akcję wsporagaĵ cą utrudniały* niejedno­
krotnie nasze lotn. musiało przerwać akcję także j 
i z tego powodu, że yprzy bezpośrednich walkach ] 
dochodziło do takiego przemieszania się obu stron ! 
w lezących, że ryzykomiliśmy ostrzelii.^nie,—włas­
nych żołnierzy.- Osobiście skłaniam się do poglą­
du, że główną przyczyną trudności jest zła pogoda* 
Gdyby nie niskie zachmurzenie, możnaby w większej 
mierze dostarczać posiłków powietrzem, a zarazem 
podjąć intensywniejszą działalność lotnictwa bojo­
we o przeciw nieprzyjacielowi, zarazer* zaś smoto- 
ryzuwune jednostki II-ej armii nie musiałyby grzęz­
nąć w błocie m* drodze z Hijmegen do Arnbeim.- 
Cgólnie biorąc wysokość ryzyka przy desantach po­
wietrznych musi pozostawać w odpowiednim stosunku 
do zamierzonych rezultatów* W danym przypadku staw­
ia jest tak wysoka, że warto ryzykować nawet b.wle” 
le. Wyprzedzając oddz.lądowe o 50 mil-ang.nasze 
oddz.spadochronowe wykonały niewątrliwie operację 
b. ryzykowną, pozest ijącą w sprzeczności z orto­
doksyjnymi zasadami. Jakikolwiek bodzie wynik de­
sant ped Arnheim przejdzie do bisiorii.-
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